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Pogadanki rdnicze
W myśl przysłowia: Święty Józef la­

ską w ziemi kole — wyjeżdżajcie chłopy 
orać w pole, jeszcze tylko najwyżej dwa 
tygodnie czasu dzieli nas od wyjścia w 
pole, jednak już teraz trzeba pamiętać 
i dopilnować by przy roztopach wiosen­
nych chronić namuł, czyli żyznych spły­
wów nie wypuszczać na obce grunty, na­
tomiast zagradzać grobelkami na pogra­
niczu odpływów, by brudne wody osad 
zwolna pozostawiały.

Tam, gdzie woda spływa wartkiem 
strumieniem, grobelkowanie nie przyda 
się na nic, jedynie co można robić, to 
stawiać zasłony w rodzaju sit, na któ­
rych osiadałyby grubsze części nawozo­
we. —

0 ile warunki na to pozwalają, to zn. 
o ile ziemia już dostatecznie obeschła, to, 
niezwlekając, należy puszczać włókę by 
skibę zimową wyrównać, porozbijać 
grudki i wyzwolić nasionka chwastów od 
szybkiego kiełkowania. Brona, która na­
stępnie tu przyjdzie zniszczy chwast do- 
reszty. —

Nie należy jednak wychodzić w pole 
z włóką, czy broną, gdy pole jest jesz­
cze mokre, bowiem ziemia uprawiana na 
mokro zlewa się, zbryla, a niekiedy, 
zsycha się ,,na kamień".

Przy siewach wiosennych niekoniecz­
nie trzeba kierować się zasadą, że naj­
pierw siać trzeba, powiedzmy, owies i 
groch, a potem okopowe, lecz siać na po­
lach, które dostatecznie obeschły, to, co 
na tych polach siać postanowiliśmy. — 
Jeżeli jednak pola obsychają równo­
miernie — to wówczas najwygodniej jest 
zachować kolejność: groszkowe, kłoso­
we, a naostatek okopowe. J, C.

Pielęgnujmy 
laki i past ®iska

Kraje w których ilość łąk i paątwisk 
jest proporcjonalnie duża w stosunku do 
ziemi ornej, wykazują się ogromnemi do­
chodami zarówno z hodowli zarodowej 
jak i z przetworów mlecznych i mięs­
nych. Wystarczy wspomnieć choćby o 
Holandji, Szwajcarji itd.

Pod względem posiadania łąk i pa­
stwisk Polska znajduje się w bardzo ko­
rzystnych warunkach, gdyż na każde 100 
ha ziemi uprawnej posiada około 35 ha 
łąk i pastwisk.

Taka ilość łąk i pastwisk wystarczy­
łaby w zupełności do podniesienia na­
szej hodowli na odpowiedni poziom, 
gdyby gospodarze nasi należycie doce­
niali znaczenie łąk i pastwisk i odpowie­
dnio na nich gospodarowali.

Znaną jest powszechnie rzeczą, że 
siano stanowi jeden z najlenszych środ­
ków odżywczych dla bydła, ponieważ 
zawiera ono poza składnikami pobudza- 
jącemi, od których zależy dobre trawie­
nie t. j. wykorzystywanie pokarmów i 
przemiana materji, także pewne skład­
niki mineralne, potrzebne do budowy 
kości i szkliwa zębowego. Wia domem 
jest również, że siano jest jedną z naj­
tańszych pasz.

Jeżeli zatem wiemy, że siano jest za­
równo dobrym jak i tanim pokarmem 
dla zwierząt, to czemu nie staramy się 
posiadać iaknajwięcej? Czemuż odczu­
wamy brak siana mimo posiadania odpo­
wiedniej ilości łąk?

Bv łąki wydały należyty plon muszą 
być właściwie pielęgnowane, muszą być 
dostatecznie osuszone, dostatecznie wy- 
nawożone i, w miarę potrzeby, obsiane 
nasionami pożytecznemi, przy równo- 
czesnem tępieniu traw szkodliwych — 
trujących dla bydła.

Takie prace jak bronowanie łąk o 
glebie zwięzłej, przy bardzo grubej i 
zwartej darni trawiastej, wałowanie łąk 
torfiastych, rozrzucanie kretowisk i t. d. 
— winny być włączone do robót koniecz­
nych — obowiązkowych, tak jak redle­
nie kartofli, okopywanie kapusty itd.

Również zbiór siana, który ma pier­
wszorzędne znaczenie winien odbywać 
się w odpowiednim czasie.

Nie powinna nam być obojętna spra­
wa pastwisk łąkowych. Wyższe udoje 
mleka zapewnia żywienie krów mlecz­
nych na pastwisku, a jeśli pastwiska są 
dobre, odpowiednio przygotowane, to 
one same wystarczają do wyproduko­
wania odpowiedniej wagi żywca.

Pastwiska wymagają niemniej pie­
lęgnacji od łąk, a już nawożenie jest tu 
koniecznością, przyczem obornik i na­
wozy azotowe mają znaczenie pierw­
szorzędne. B. M.

Ziemniaki
Miesiące obecne są okresem zastoju 

w handlu ziemniaczanym hurtownym, 
co jest zresztą zjawiskiem normalnem, 
corocznie się powtarzaj ącem. W miesią­
cach tych dała się zauważyć penetracja 
kupców zagraniczn. za ziemniakami pol­
skiego pochodzenia. Poważniejsze pol­
skie firmy złożyły oferty tak na ziem­
niaki jadalne, jak i sadzeniaki, przyczem 
cena układa się mniej wiecej na pozio­
mie 4,00—4,50 zł. za 100 kg ziemnia­
ków jadalnych loco stacja załadowania, 
luzem i to na obszarze województw za­
chodnich, na terenie bowiem woje­
wództw centralnych cena eksportowa w 
handlu hurtowym jest nieco niższa. — 
Ziemniaki — sadzeniaki były oferowane 
po cenie 6—7 zł. za 100 kg loco stacja



z a ła d o w a n ia  w  z a le żn o śc i o d  ja k o śc i to - c z y ć s ię p rz ed  sz k o d a m i, w y rz ąd z o n em i 

w a ru . —  j p rz ez  d ró b  i in n e  z w ie rz ę ta d o m o w e są -

Niektóre firmy polskie wysiały swych s iad a , m a rn u ją c z a s n a p ró ż n e g a w ę d y . 
przedstawicieli do krajów bliskiego I U n ik a ć  z b y tec z n eg o  m a rn o w a n ia c z a-  

Wschodu i Północnej Afryki dla zbada- su - K to  c h c e , te n w  g o sp o d a rs tw ie z a w  

nia tych rynków. Informacje tych wy- sz e z n a jd z ie  z a tru d n ien ie , k tó re  p rz y n o si  

słanników brzmią w ten sposób, że k o rz y ść .

Marokko, Algier i Egipt są rynkami po-1 I le ż  to  ra z y  z d a rz a  s ię , ż e  k ie d y  trz e -  

jemniejszemi, szczególnie dla ziemnia-1 n a d o ja k ie jś p ra c y  z a p rzę g a ć k o n ie , to  

ków-sadzeniaków i p rz e d sta w ia ją w a r- ‘ o k a z u je s ię c z y  to  b ra k  ja k ie g o ś d ro b ia -  

to ść d la  e k sp o rtu  z ie m n ia k ó w  ja d a ln y c h , Z Ś U > a 1 ° p o s tro n k i są n ie w  p o rzą d k u ,  

n a to m ia st k ra je  M a łe j A z ji s ta n o w ią  ry - P a s z e rw a n y , k rz y ż a k  n ie m a sp rz ą cz k i, 
n e k z b a rd z o o g ra n ic z o n ą p o je m n o śc ią , k le sz c zu  n ie m a k ó łk a itp .

W sz y sc y je d n a k z a lec a ją d a lek o p o su -1 , W ię c n ie m a rn o w a ć c z a su sz cz e g ó l-  

n ię tą o s tro żn o ść w n a w ią zy w a n iu  s to ­

su n k ó w  h a n d lo w y ch n a w ięk sz ą sk a lę .

P o w a żn e z a in te re so w a n ie d la p o lsk ic h  

z ie m n iak ó w  w y k az u je ró w n ie ż Z a g łę b ie  

S a a ry . N ie k tó re o k o lic e P o lsk i, ja k  w o ­

je w ó d z tw o lw o w sk ie , s tan is ła w o w sk ie ,

k ie le ck ie , w ileń sk ie , p o le sk ie w y k a z u ją  

z n a cz n ą p o je m n o ść  n a  z ie m n ia k i i z p o ­

w o d u z m n ie jszo n e g o  u ro d za ju  w  je s ie n i  

r . u b . M a to  w p ły w  n a  k sz ta łto w a n ie s ię  

c e n y w  w o jew ó d z tw ac h p o z o s ta ły c h o  

le p szy m  u ro d z a ju  z ie m n ia k ó w .

C e n a  w e w n ę trzn a  n a  ry n k u  lo k a ln y m  

d o c h o d z i o b e c n ie o d  6 — 7 z ł. z a 1 0 0  k g . 

w  h a n d lu  d e ta lic z n y m , a  w  sk le p ac h  sp o ­

ż y w c z y c h n a w et 1 0 g ro sz y z a k g . —  

P rz y o d p o w ied n ie j o rg an iz ac ji w e w n ę ­

trz n e g o h a n d lu  z ie m n ia k a m i, n isk a c e n a  

z ie m n ia k ó w  e k sp o rto w y c h  m o ż e  b y ć  w y ­

ró w n a n a d o b rą c e n ą w e w n ę trz n ą . D la

k u p c ó w  z ie m n ia c za n y c h p o w s ta ł n o w y  

p ro b le m  w  z w ią zk u  z re s try k c ja m i, s to -  

so w an e m i p rz ez G d a ń sk . Z a ch o d z i p o ­

trz eb a p o w o łan ia d o ż y c ia o rg an iz ac ji 

p rz y m u so w e j, sk u p ia jąc e j w sz y stk ic h  

d o s taw c ó w  z ie m n ia k ó w  d o G d a ń sk a . W  

z w ią z k u z to c zą ce m i s ię ro z m o w a m i o  

trak ta ty  h a n d lo w e  Z w iąz e k  E k sp o rte ró w  

Z ie m n ia k ó w  w  T o ru n iu  w y s tą p ił d o  o d ­

p o w ie d n ic h c z y n n ik ó w p a ń s tw o w y c h z  

p ro p o z y c ją z a p e w n ie n ia e k sp o rte ro m  

z ie m n ia c za n y m  o d p o w ie d n ie g o m ie jsc a  

w  n o w y c h tra k ta ta ch .

M IE JC IE  W S Z Y S T K O  W  P O G O ­

T O W IU .

Jak ż e  c z ę s to  s ię z d a rz a ., ż e g o sp o d a ­

rz e , w  c iąg u  d n ia , w z a je m n ie s ię o d w ie ­

d z a ją , p rz y cz e m  te o d w ie d z in y n ie k ie ­

d y p rz e d łu ża ją s ię d o k ilk a g o d z in , a  

c z ęs to  k o ń c z ą  s ię w te d y , k ie d y u m y ś ln y  

p o s ła n iec  p rz y b ie ży , z a w ia d a m ia ją c sw e ­

g o  o jc a , b ra ta  c z y  k u z y n a  o  ja k ie m ś  n ie ­

sz cz ę śc iu lu b , ż e  o b ia d  w y s ty g n ie .

N ie m a m  n ic p rz ec iw k o  o d w ie d z a n iu  

s ię  w z a je m n ie  b y le b y  te  o d w ie d za n ie  n ie  

o d b y w a ło s ię w  n ie o d p o w ie d n im  c z as ie ,  

lu b b y le b y n ie p o c iąg a ło z a so b ą s tra t  

m a te r  ja ln y c h .

K łó tn ie , sw a ry , sp o ry  są sie d zk ie  c z ę ­

s to k ro ć  są  p o w o d o w a n e te rn , g o sp o d a ­

rz e , m ia s t p o m y ś le ć  o  te m  ja k  z a b ez p ie -  

m e w  a z ie n n a p ró ż n e p o g a w ę d k i są ­

s ied z k ie a z u ż y tk o w a ć g o  d la c e ló w  k o ­

rz y stn y c h .

Sadownictwo
W  n a jb liż sz y m  c z as ie  n a le ż y

1. Przerzedzić korony drzew za- 

gęsczonych, u su w ają c g a łęz ie  su c h e , m o ­

c n o  u sz k o d z o n e  i te , k tó re  lo sn ą  w  g ą sz ­

c z u d o ś ro d k a k o ro n y , k rz y ż u ją c e s ię  

z b y t b lisk o s ie b ie p o ło ż o n e , w re sz c ie  

w ilk i i p ija w k i. C ię c ie  w io sn ą  n a le ż y  w y ­

k o n a ć w  k a ż d y m  ra z ie p rz e d  n a b rz m ie ­

n ie m  p a k ó w , u ż y w a ją c ty lk o  o s treg o  n o ­

ż a i p iłk i o g ro d n icz e j. G a łęz ie c a łe  u su ­

w a m y tu ż p rz y b o c z n e m  ro z g a łę z ie n iu .

R a n y  w in n y  b y ć ja k n a jm n ie jsze i z a sm a-  

ro w a n e m a śc ią o g ro d n ic zą , m iesz a n in ą

p o k o s tu i sa d zy lu b w ę g la d rz e w n e g o  

w resz c ie g lin ą z k ro w ie ń c e m . O b c in am y  

te ż  ro b a cz n ik ie m  g n iaz d a  g ą s ien ic  i p ie r ­

śc ie n ie ja jec z ek .

2 . Oczyścić drzewa z mchów, poro­
stów i martwicy, ti z e sc h łe j i łu sz c z ą c e j 

s ię k o ry . C z y n n o ść  tę  n a jle p ie j w y k o n y ­

w a m y w  c za s ie o d w ilż y sk ro b a c z k a m i,  

tę p e m  n o ż e m  lu b  s ie rp e m , c z ęśc ią o b rę ­

c zy , sz c z o tk a m i. Z e b ran e sk ro b a n k i n a ­
le ży sp a lić -

3. Obielić pnie i konary m le k ie m  w a -  

p ie n n e m . B ie lim y  w  d z ie ń  p o g o d n y  p rz y  

p o m o c y  p e n d z la . L e p sz e o d  sm a ro w a n ia  

je s t o p ry sk iw a n ie  c a ły c h  d rz ew  w a p ien -  

n e m  m le k ie m , u ż y w am y d o te g o o p ry ­

sk iw a c zy  w  d n i p o g o d n e i b e zw ie trz n e .

N a s to litró w  w o d y b ie rz e m y 5 — 8 k g  

i w a n n a p a lo n e g o  le k k ie g o , b ia łe g o . N a j-  

* p ie rw  g a s im y  w a n n o  w  tro szc e  w o d y , a  

p o te m  p rz ep ro w a d za m y  w  re sz c ie p o z o ­

s ta łe g o  p ły n u . D o d rz e w  n ie sk ro b an v c h  

i z ap u szc zo n y ch  s to su iem y m ie sz a n in ę  

g lin y  w a p n a i n ie co  k ro w ie ń ca z w o d ą .

4 . S a d y  p o z o s ta w io n e  w  m u ra w ie . —  

p o d o ru ie m y : w  lin ia c h d rz ew le o ie i  

p rz e k o p a ć w id ła m i a m e ry k a ń sk ie m i. W  

b ra k u  c z a su  sn reż y n u iem y  ń a k rz y ż , —  

S a d y , k tó re o b fic ie o w o c o w a ły , z as ila ­
jm y  o b o rn ik ie m , z a d a iac r fo  n ie  o o d  p ie ń , 

le cz ta m , g d z ie sa n a  i  d ro b n ie !  .s z e k o ­

rz o n k i. to je s t p o d z a k o ń c z e n ia m i g a -  

Ją z ek  k o ro n y .

Z M IN IS T E R S T W A R O L N IC T W A  

I R E F O R M  R O L N Y C H .

W  M in . R o ln . i R e f. R o ln y c h o d b y ła  

s ię K o n fe ren c ja p ro feso ró w i fa c h o w ­

c ó w  w e te ry n a ry jn y c h  w  sp ra w ie z w a l­

c z a n ia w śc iek liz n y , z a ra zy  p łu cn e j u  b y ­

d ła  i p o m o ru  trz o d y  c h le w n e j.

W  sp raw ie w śc ie k liz n y , k tó ra je s t  

n a d z w y c z a j ro z p o w sz e ch n io n a w  P o lsc e ,  

K o n fe ren c ja d o sz ła d o p rz e k o n a n ia , ż e  

ty lk o s to so w a n ia w  ja k n a jsz e rsz y m  z a ­

k re s ie p rz ep isó w  w e te ry n a ry jn y c h , z a ­

w a rty ch  w  u s taw ie  o z w a lc z a n iu z a raź ­

liw y c h c h o ró b z w ie rz ę c y c h i w  o d p o ­

w ie d n ic h ro z p o rz ą d ze n iac h w y k o n a w ­

c z y ch , m o ż e  w p ły n ą ć n a  p o le p sz e n ie te ­

g o  s ta n u -

W  sp raw ie z a raz y p łu c n e j, K o n fe ­

re n c ja w y p o w ie d z ia ła s ię z a b e z w zg lę d -  

n e m  s to so w a n iem  o b e c n eg o  sp o so b u  w a l­

k i, m ia n o w ic ie w y b ija n ie c a łe g o p o g ło ­

w ia  b y d ła  w  z a ro d a c h  z a p o w ie trz o n y c h .

W  sp raw ie p o m o ru trz o d y , . K o n fe r . 

u z n a ła  z a  z a sad n ic z y  ty p  d o  z w a lcz a n ia  

p o m o ru , w y b ija n ie c h o ry c h i p o d e jrza ­

n y c h  o  c h o ro b ę , szc z ep ien ie  z a ś p o z o s ta ­

ły c h su ro w icą p rz e c iw p o m o ro w ą .

K o n fe re n c ja w y p o w ie d z ia ła s ię , w  

w y p a d k u  z w a lc z an ia p o m o ru , z a u n ik a ­

n ie m  sz c z e p ie ń k o m b in o w a n y c h t . j . z a  

p o m o c ą su ro w ic y p rz e c iw p o m o ro w e j i 

z a ra zk a  p o m o ro w e g o  łą c z n ie , g d y ż  sz cz e ­

p ie n ia ta k ie s tw arz a ją  s ta łe  o g n isk a z a ­

ra zy .

N A D Z W Y C Z A JN A  D A N IN A M A ­

JĄ T K O W A  W  R . 1 9 3 4 .

Z  k o ń c e m  lu te g o  w e sz ło  w  ż y c ie  ro z ­

p o rz ąd z e n ie  M in is tra  S k a rb u  w  sp raw ie  

o b licz a n ia i p o b o ru n a d z w y c z a jn e j d a ­

n in y  m a ją tk o w e j w  ro k u 1 9 3 4 , D o  o b li­

c z e n ia n a d z w y c z a jn e j d a n in y m a ją tk o ­

w e j w  ro k u 1 9 3 4 o d o g ó łu p ła tn ik ó w  

w y z n a c z o n e są U rzę d y  S k a rb o w e , je d y ­

n ie o d  sp ó łe k a k c y jn y c h  o b lic za ją d a n i­

n ę Iz b y  S k a rb o w e .

P ła tn ic y  z a licz e n i d o  I g ru p y  k o n ty n ­

g e n to w e j, a  w ię c  ro ln ic tw o , m u sz ą  w p ła ­

c ić w  te rm in ie d o d n ia 3 0 k w ie tn ia b r . 

w łą c z n ie z a lic zk ę n a d a n in ę m a ją tk o w ą  

w  w y so k o śc i 1 1 lu b 2 2 p ro c p o d a tk u  

g ru n to w e g o , p rz y c ze m  d o w p ła c en ia 1 1  

p ro c , o b o w ią za n i są p ła tn ic y , o p ła c a ją ­

c y  p o d a te k  g ru n to w y  w  w y so k o śc i o d  2 5  

d o 6 0 z ł. ro c z n ie p o d a tk u g ru n to w e g o ,  

a  d o  2 2  p ro c - —  p ła tn icy  o p ła c a ją c y  p o ­

n a d 6 0 z ł. p o d a tk u g ru n to w e g o ro c zn ie  

R e sz ta n a le ż n o śc i z ty tu łu  n a d z w y c z a j­

n e j d a n in y  m a ją tk o w e j w  ro ln ic tw ie  m u ­

s i b y ć u isz c z o n e d o d n ia 1 5 lis to p a d a  
b ie ż . ro k u .

R o z p o rzą d z en ie M in is tra S k a rb u u -  

p o w a ź n ia d y re k to ró w Iz b S k a rb o w y ch  

d o d a ro w an ia sk u tk ó w p rz e k ro c z en ia  

te rm in ó w  d o w n ie sie n ia o d w o łan ia , je ­

ż e li p rz e k ro c z en ie te rm in u n a s tąp iło z  

w a żn y c h  p o w o d ó w .
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O B S E R W U JC IE S W O JE  D Z IE C I.

Z ja w isk o le n is tw a u d z ie c i je st b a rd z o  
c z ę ste , a  z a raz e m  n ie p o k o ją c e , p o n iew a ż  
z o s taw ia p o w a ż n e ś la d y  n a je g o  c h a ra k ­
te rz e , a  c z a se m  n a w et p o d w a ż a c a łą  p o ­
lity k ę w y c h o w a w c z ą ro d z icó w .

N ie z a w sz e je d n a k le n istw o d z ie ck a  
w y n ik a z b ra k u  z a m iło w an ia d o p ra c y , 
n ie za w sz e o n o sa m o je s t w in n e . B y  n ie  
sk rz y w d zić ta k ie g o  m a łe g o  o b y w a te la  —  
m u sim y p a m ię ta ć , ż e c z ę s to o p o z y cję  
s taw ia tu n ie d z ie c k o sa m o , a le je g o  
sk o m p lik o w a n y o g a n iz m . Je ż e li w  ta ­
k ic h ra z a c h b ę d z ie m y d z ie ck o z a w sty ­
d z a ć , s ta w ia ją c m u p rz e d  c c z y m a p rz y ­
k ła d y p ra co w ito śc i u in n y c h d z iec i, to  
c ięż k o z ran im y je g o m iło ść w ła sn ą , a  
n a s tę p n ie o s ła b im y z a u fa n ie d o n a s , b o  
d z ie c k o  c h o ć p o d św ia d o m ie , b ę d z ie je d ­
n a k c z u ło sw o ją k rz y w d ę. W n a s tę p ­
s tw ie te g o p rę d z e j c z y p ó ź n ie j z le k ce ­
w a ż y  n a sz są d  i n a sz e  a rg u m e n ty .

A  ja k  ro z p o z n a ć , k ie d y  le n is tw o  w y ­
n ik a z n ie d o m a g a ń f iz y c zn y c h , a k ie d y  
w in n o  je st d z iec k o  sa m o ?

T rz e b a  n a u c zy ć s ię  o b se rw o w ać  d z ie c­
k o . Je ż e li n ie c h ęć d o p ra c y z ja w iła s ię  
p o c h o ro b ie —  d z ie c k o w id o c z n ie je sz ­
c z e  n ie  z d o ła ło  p rz y jść d o  s ie b ie  i trz e b a  
m u z o s ta w ić tro c h ę c z asu n a w y p o c z y ­
n e k . e w e n tu a ln ie z a s to so w ać ja k ie ś  
ś ro d k i w z m ac n ia ją c e , k tó re p o le c i le ­
k a rz .

L e n istw o b y w a c z a se m  w y n ik ie m  
z n u ż e n ia f iz y c z n eg o , ja k ie  w y stę p u je  n a  
sk u te k z łe g o p rz e w ie trza n ia m ie sz k a n ia  
lu b k la sy - N o c sp ę d z o n a w p o k o ju , w  
k tó ry m  n ie z o s ta ło o d n o w io n e p rz e d  
sp a n ie m  p o w ie trze , w p ły w a h a m u jąc o  

n a e n e rg je i z a p ał d o  p ra c y  w  d n iu n a ­
s tę p n y m . L e n is tw o c z y li w ła śc iw ie z n u ­
ż e n ie z ja w ia s ię ta k że n a sk u te k p rz e ­
c ią ż e n ia o rg a n iz m u  d z ie ck a b ia łk ie m . —  
W p ra w d z ie o n o g o w ię c e j p o trz eb u je  
n iż  c z ło w ie  k d o ro d y , a le i tu  n a le ż y re ­
g u lo w ać ilo ść b ia łk a w e d łu g o b o w ią z u ­
ją c y ch  w sk a z a ń  d je ty k i.

Je ż e li n a to m ias t d z ie ck o d o b rz e śp i, 
m a a p e ty t, ro z w ija s ię n o rm a ln ie , c h ę t­
n ie a ż y w io ło w o s ię b a w i, a d o n a u k i 
n ie  m o ż n a g o  n a k ło n ić —  to  rz e c z o c z y ­
w is ta . trz eb a je w ted y  ty lk o  sk a rc ić . 

K O B IE T Y  N A  S Z E R O K IM  Ś W IE C IE . 
O C H O T N IC Z Y  O Ś R O D E K  P R A C Y

D L A  D Z IE W C Z Ą T .
W  B ry sk a ch p o d Ł ę c z y c ą p o w sta ł 

p ie rw szy  o c h o tn ic z y o śro d e k p ra c y d la  
n ie z a tru d n io n e j m ło d z ie ż y ż e ń sk ie j.

O śro d e k u ru c h o m io n y b ę d zie w  
p ie rw sz y c h d n ia c h lu te g o . Z n a jd z ie w  
n im p o m ie sz c z e n ie 1 0 0 b e z ro b o tn y c h  
d z ie w c z ąt w  w ie k u  o d 1 1 d o  2 1 la t.

Ż y c ie  w  o śro d k u  o p a rte  b ę d zie  n a  z u ­
p e łn e j sa m o w y sta rc z a ln o śc i. W sz y s tk ie  
c z y n n o śc i te c h n ic z n e i g o sp o d a rc z e w y ­

k o n y w a ć b ę d ą d z iew c zę ta . Z a tru d n io n e  
b ę d ą g łó w n ie  p rz y  m a so w e m  sz y c iu b ie ­
lizn y . P ro g ra m  p rz e w id u je  6  g o d z in  p ra c  
w a rsz ta to w y c h , 4 g o d z in y p o św ię c o n e  
b ę d ą n a d o k sz ta łc e n ie i w y c h o w a n ie f i­
z y c z n e , re sz tę  c z a su d z ie w c z ę ta sp ę d z a ć  
b ę d ą n a ro z ry w k ac h .

P ra c a , z e w z g lę d u  n a b ra k fu n d u sz u  
w y n a g ra d z a n a b ę d z ie sk ro m n ie . P o z a  
c a łk o w ite m  u trz y m a n ie m  i m iesz k a n ie m  
d z iew c z ę ta d o s taw a ć b ę d ą p o  5 0 g ro sz y  
d z ie n n ie . P o n a d to p rz y k o ń c u m ie sią c a  
z a rz ą d o śro d k a z ło ż y n a k s iąż e cz k ę  
o sz c zę d n o śc io w ą k a ż d e j z d z ie w c z ą t 5  
z ło ty c h -

R E D U K C JA  3 M IL JO N Ó W  N IE M E K  
D L A  Z W IĘ K S Z E N IA  L IC Z B Y

Ś L U B Ó W .

W  ra m ac h  w ie lk ie j a k c ji w a lk i z b e z ­
ro b o c ie m , m in iste rs tw o g o sp o d a rk i p ra c y  
w  N ie m c z e c h , z a m ie rza w y w rz e ć n a c isk  
n a  p rz e d s ię b io rs tw a  p rz e m y sło w e w  k ie ­
ru n k u re d u k c ji z a tru d n io n y c h  k o b ie t.

L ic z b a p ra c u ją c y c h k o b ie t m a b y ć  
z m n ie jsz o n a  w  n a jb liż sz y m  c z a s ie z sz e ­
śc iu  n a  trz y  m il  jo n y . R e d u k c ji p o d le g a ć  
b ę d ą  p rz e d e w sz y s tk ie m  k o b ie ty  sa m o tn e . 
W ład z e h itle ro w sk ie sp o d z ie w a ją s ię w  
te n  sp o só b  z w ię k sz y ć  lic zb ę m a łż e ń s tw .

Z re d u k o w a n e k a n d y d a tk i d o s ta n u  
m a łż e ń sk ie g o  m a ją  o trz y m ać  z u tw o rz o ­
n e g o  w  ro k u  u b ieg ły m  sp e c ja ln eg o  fu n ­
d u sz u  d la n o w o ż e ń c ó w  —  d łu g o term in o ­
w e p o ż y c z k i....

P A S Z T E T P O S T N Y Z JA J .

K ilk a su szo n y c h g rz y b k ó w , d o b rz e  
o b m y ć , u g o to w a ć i p o s ie k a ć d ro b n o ; —  
ró w n ie ż p o s ie k a ć m ię so z u g o to w a n e j 
ry b y , je d n ą  c a łą  c e b u lę ; w sz y s tk o  to  ra ­
z e m  z m ie sz a ć i p rz esm aż y ć  n a m a śle .

U g o to w a ć 6 ja j n a tw ard o , p rz e p o ­
ło w ić o s tro ż n ie sk o ru p y , w y jąć z n ic h  
ja jka , p o s ie k a ć , d o d a ć d w a su ro w e ja j­
k a , z m iesz a ć z  re sz tą  m a sy , p o so lić i p o ­
p ie p rz y ć .

F a rsz e m  ty m  d o b rz e z m iesz a n y m  n a ­
d z ia ć sk o ru p y  o d ja j, z ło ż y ć je n a  
p ó łm isk u , re sz tę fa rsz u u ło ż y ć o b o k  
p o la ć w sz y stk o z a ru m ie n io n e m  m a słe m  
i o b sy p a ć b u łe c zk ą -

P ó łm ise k o b ło ż y ć w o k o ło p a sk ie m  
(g ru b y m  n a p a lec ) fra n c u sk ie g o  c ia s ta i 
w sta w ić d o g o rą c eg o  p ie ca . P o d a jąc  p o ­
le w a s ię m a słe m .

N A L E Ś N IK I Z C IE L Ę C Ą W Ą ­
T R Ó B K Ą .

W ą tró b k ę  c ie lę c ą o c z y sz c z o n ą z b ło n -  
k i u d u s ić  w  ro n d e lk u . P o te m  ją u s ie k a ć , 
z m ie sz ać z d ro b n o p o s ie k a n ą c e b u lk ą , 
p ie p rze m , g o ź d z ik a m i i a n g ie lsk ie m  z ie ­
le m . N a stę p n ie u sm a ż y ć k ilk a n a le śn i­
k ó w  (c ias to  z u p e łn ie b e z c u k ru ) p o sm a - w y c h .

ro w ać  ro n d e l m a słe m , o b sy p a ć ta r tą b u ­
łe c zk ą , u ło ż y ć  n a le śn ik , n a to  fa rsz , p o ­
te m  n a le śn ik , fa rsz  n a  w ie rz c h u  i t. d - n a  
w ierz c h u n a le śn ik . R o n d e l w sta w ić d o  
g o rą c e g o  p ie c a  n a  p ó ł g o d z in y .

B IT K I Z E Ś L E D Z IA .
W y m o c z y ć d w a ś led z ie , o p ra w ić je , 

o b ra ć z o śc i i p o s iek a ć , d o d a ć ro z m o ­
c z o n ą w  m le k u b u łk ę , k a w ałe k m a sła , 
u ta rtą c e b u lę i tro c h ę p ie p rz u . W sz y -  
s tw o  ra z em  z m ie sza ć , z ro b ić o k rą g łe b it­
k i, o b sy p a ć m ą k ą, m a c za ć w  ro z b ite m  
ja jk u  i w  ta r te j b u łe c z c e  i sm a ży ć  n a  g o ­
rą c e m  m a śle . G d y s ię z a ru m ie n ie ją , to  
w sta w ić je n a d w ie m in u ty d o p ie ca i 
p o d a ć je ra z e m  z e św ież e m i k a rto fla m i.

Pani w domu
R O B O T Y  S Z Y D E Ł K O W E  I N A  

D R U T A C H -

T rw a ją c a ju ż o d d łu ższ e g o c z asu  
m o d a rę c zn y c h sz y d e łk o w y c h sw e te r­
k ó w  sk ło n iła  w iele p a ń  d o  z a in te re so w a ­
n ia s ię sz y d e łk ie m , k tó re p rz e z w iele  
la t le ż a ło  w  c ie n iu z a p o m n ie n ia i p o g a r­
d y . B o p rz e c ie ż ,,n o w o c z esn a p a n i z a ­
ję ta p ra c ą , sp o rte m  i f lir te m , sp ę d za ją ­
c a w iele g o d z in p o z a d o m e m , n ie m iała  
c z a su  n a ro b o ty  rę c z n e , k tó re ta k  lu b iły  
n a sz e m a m y , b a b k i i p ra b a k i.

D o p ie ro , k ie d y  n a s ta ła  m o d a sz y d e ł­
k o w y c h  ro b ó t i to  „ w ła sn o rę cz n y ch * * , p a ­
n ie p rz y p o m n ia ły  so b ie z a n ie d b a n e , sz y ­
d e łk a . I ta k , ja k  p rz e z w ie le la t n ie in ­
te reso w a ły o n e ż a d n e j p a n i, ta k te ra z  
s ta ły  s ię p rz ed m io tem  k o n ie c zn y m  i p o ­
trz e b n y m . P o p ro s tu n a s ta ła m a n  ja sz y ­

d e łk o w y c h ro b ó t.

W  sk le p a c h z w e łn ą p e łn o k u p u ją ­
c y c h , ra d z ąc y c h s ię p a ń , d o b ie ra ją c y ch  
k o lo ry , g a tu n k i, o d c ien ie . W  d o m u  p o lu ­
b iły p a n ie d łu g ie ro d z in y , sp ę d zo n e n a  
z w ija n iu  m o tk ó w  w e łn y , n a  ro b ie n iu  sz a  
ló w , sw e tró w , c z a p e c z e k sz y d e łk ie m  c z y  

n a d ru ta c h .
B o  te ra z ź y je m y  p o d  z n a k iem  w e łn y . 

N ig d y  o n a je sz c z e n ie b y ła ta k fa w o ry ­
z o w a n a ja k  o b e c n ie . N o sim y z p rz y je m ­
n o śc ią k o łn ie rz y k i i m a n k ie ty z ja sn e j  
w e łn y d o  su k ie n e k sp o rto w y c h i p rz e d ­
p o łu d n io w y c h . D o sp o rtu b e re c ik i, c z a ­
p e c z k i, sz a le , rę k a w ic z k i w szy s tk o  sz y ­

d e łk ie m  lu b  n a d ru ta c h .
M a m u sie ro b ią su k ie n e cz k i, sw e te rk i, 

k a ftan ic zk i d la sw y c h p o c ie c h k o c h a ją ­
c e ż o n y  p u lo w ery  n a d ru tac h  d la sw y c h  
m ęż ó w , d la  s ie b ie  e le g a n c k ie , ła d n e  b lu ­

z e c zk i.
G o d n e m  p o c h w a ły je s t to , ż e w  k a ż ­

d y m  sk le p ie , w  k tó ry m  sp rz ed a ją w e łn ę ,  
o d b y w a ją s ię p o k a z y ro b ó t sz y d e łk o -

T o  te ż k a ż d a p a n i p rz y  o d ro b in ie
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d o b ry ch  częci m o że n au czy ć s ię szy d eł­
k o w ać .

M o d a szy de łk o w y ch ro b ó t s tw orzy ła  
też m o żn o ść za ro b k o w an ia d la w ielu k o ­
b ie t. O g rom n y p o p y t, jak im  s ię c ieszą  
ręczn e  sw e te rk i o tw iera  n o w y  ry n ek  p ra ­
cy  k o b iece j-

Is tn ie ją sp ec ja ln e k u rsy ro b ó t szy ­
d e łk o w y ch . g d z ie p o d k ie ru n k iem w y ­
k w alifik o w an e j in s tru k to rk i n ab y w a s ię  
zn a jo m o ści ry su nk u , k ro ju , k o m p o n o w a­
n ia p iękn y ch m o tyw ó w  itd .

O so b a o b d arzo na p o czu c iem sm ak u  
a rty sty czn eg o i z ręczn o śc ią , p o siad ająca  
w p raw ę , ch ęc i i c ierp liw o ść w  te j b ąd ź  
co  b ąd ź żm u d n e j p racy , m o że zaw sze li­
czy ć n a  n iezłe za ro b k i. B o trzeb a p rzy ­
zn ać , że o b ecn ie n iek tó re z ro b ó t szy ­
d e łk o w y ch to p o p ro stu a rcy d z ie ła w  
sw oim  ro d za ju , a rcy d z ie ła p ięk n ie sh a r-  
m o n izo w an y ch k o lo rów , w zo ró w i śc ie­
g ó w .

Wczesne kurczęta

O g ro m n a w ięk szo ść h o d o w an eg o u  
n as d ro b iu zn a jd u je s ię w  p o siad an iu  
g o spo d ars tw w ło śc iań sk ich , — k tó re  
w szak że n ie m ają n a leży teg o s tąd d o ­
ch o d u- T łu m aczy  s ię to te rn , że g o sp o ­
d y n ie n asze n ie ch cą zad ać so b ie tro ch ę  
tru d u , ab y m ieć w czesn e k u rczę ta .

K u ra zaczy n a w y siad y w ać d o p iero  
w ted y , k ied y zn ies ie ju ż n a w io sn ę p e ­
w n ą ilo ść ja j, a m ło de k u rczą tk a w id zi­
m y  n a ta rgu  d o p iero  w  cze rw cu  —  w  li- 
p cu . S ą o n e w ted y tan ie , p o za tem  tak ie  
p ó źn e k o k o szk i s łabo w y rasta ją , a za ­
czy n a ją  s ię n ieść n ie w  je s ien i, a d o p ie ­
ro  w  n astęp n y m  ro k u .

Jed y n ym z n a jw ażn ie jszy ch w aru ­
n k ó w p o d n iesien ia o p łaca ln o śc i h o d o ­
w li d ro b iu je st u m ie ję tn o ść w y h o do ­
w ania k u rcząt p rzy n a jm n iej w m arcu , 
tj. w ted y , k ied y k u ry je szcze n ie ch cą  
s ied z ieć , a zm u sić ich d o teg o n iepo d o ­
b n a . Z ag ran icą k w o k ę zastęp u je  zw y k le  
sz tu czn ia w y lęg n ia rk a , a w  n iek tó ry ch  
k ra jach d o ch o d zą d o p raw d z iw y ch fa ­
b ry k k u rczą t, g d y ż is tn ie ją w y lęg ar­
n ie , ch o ćb y n a 1 0 0 —  1 5 0 ja j, o czy w i­
śc ie n a jlep ie j z ro b i, jeże li s ię w  n ią za ­
o p a trzy , u n ieza leżn ia s ię b o w iem  o d  h u ­
m o ru sąs iad ek . K to jed n ak  n ie m o że n a  
to so b ie p o zw o lić , n iech u ży je d o teg o  
ce lu in d y czk i. C h o d z i jed n ak o to , ab y  
to z ro b ić d o ść w cześn ie , g d y in d y czk a  
n ie zaczy n a s ię n ieść . W y sta rczy in d y ­
czk ę p o sad z ić n a p arę d n i w  g n ieźdz ie  
p rzy k ry łem p u d e łk iem n isk iem , ab y  
m u sia ła s ied z ieć , n ie s tać , i o ty le c ięź-  
k iem , ab y  n ie  m o g ła g o  u n ieść .

P o  p aru  d n iach  in d y czk a zaczn ie s ie ­
d z ieć , a w tedy m o żn a je j p o d ło ży ć 2 4  

—  3 0 ja j k u rzy ch . In d y czk a d o sk o n a le  
w o d zi k u rczę ta i b ro n i je n aw et p rzed  
ja strzęb iem . K to p o siad a d w ie lu b w ię ­
ce j in d y czek , n a leży ja n asad z ić jed n o ­
cześn ie ,

P o w y lężen iu d ać w szystk ie k u rczę ­
ta jed n ej (5 0  —  6 0  k u rczą t), a p o zo sta ­
łe zn ó w  p o sad z ić n a św ieże ja ja . W  ten  
sp o só b m o żna m ieć d u żo w czesn y ch  
k u rczą t.

W A Ż N E D L A R O L N IK Ó W  M A JĄ ­
C Y C H  Z A L E G Ł O Ś C I!

O d b y ło s ię p o d p rzew o d n ic tw em  
P rem jera  Jęd rze j  ew icza  p o sied zen ie R a ­
d y M in is tró w . N a p o sied zen iu te rn u -  
c łiw a lo n o m . in . sze reg  p ro jek tó w  u staw , 
k tó re  m ają  b y ć  p rzes łan e  S e jm o w i d o  za ­
tw ie rd zen ia .

U ch w alo n o w ięc u staw ę o u ła tw ien ie  
w  sp łac ie za leg łośc i sk ład ek i o p ła t n a  
rzecz In s ty tu c ji U b ezp ieczeń S p o łecz ­
n y ch . U ła tw ien ia te d o ty czą ro z ło żen ia  
n a o k res d z ies ięc io le tn i za leg ło śc i w  za ­
k res ie sk ład ek  n a rzecz in s ty tu c ji u b ez ­
p ieczen io w y ch p rzy zab ezp ieczen iu h i-  
p o teczn em  i n a o k res trzy le tn i w  raz ie  
b rak u zab ezp ieczen ia h ip o teczn eg o .

C h o d z i tu o za leg łośc i n aro słe d o  
d n ia 1 p aźd z ie rn ik a 1 9 3 1 r . Jak  w iad o ­
m o  sp raw a ro z ło żen ia  n a  ra ty  za leg ło śc i  
p o d a tk o w y ch zo stała ju ż u regu lo w an a  
d ro g ą o g ło szen ia o d p o w ied n ieg o ro zp o ­
rząd zen ia M in is tra S k arb u .

C O  M O Ż N A  L E C Z Y Ć  L A M P Ą  
K W A R C O W Ą ?

P ro m ień s ło n eczn y s tan o w i sy n tezę  
ca łeg o sze reg u p ro m ien i b arw n y ch . P o ­
za ró żn o k o lo ro w em i p ro m ien iam i w  
sk ład p ro m ien ia w ch od zą je szcze in n e  
p ro m ien ie u ltraczerw o n e i u ltra fio le to ­
w e. P ie rw sze ro zw ija ją s to sun k o w o w y ­
so k ą tem p era tu rę , d ru g ie w y w iera ją  
d z ia łan ie ch em iczn e .

P ro m ien ie u ltra fio le to w e m o żn a o -  
trzy m ać sz tu czn ie p rzep u szcza jąc p rąd  
e lek try czn y p rzez o p ary rtęci. N a te j 
zasad z ie zb u d o w an y je s t sze reg lam p , 
w y sy ła jący ch p ro m ien ie u ltra fio le to w e ,  
jak t. zw . „sz tu czn e s ło ń ce", lam p a  
k w arco w a itd .

P ro m ien ie u ltra fio le to w e w y w iera­
ją  w p ły w  d o b ro czy n n y  n a  ca ły  o rg an izm  
p o b u d za jąc s iły w ew n ętrzn e d o in ten ­
sy w n eg o zw alczan ia ch o ró b , w p ie rw ­
szy m  rzęd z ie ch o ró b w y n ik a jący ch z  
b rak u  w itam in , jak  k rzy w ica  i in . Z  d ru ­
g ie j s tro ny , p ad a jąc b ezp o śred n io n a  
sk ó rę , d z ia ła ją lo k a ln ie , n iszcząc d ro b ­
n o u stro je i p o w o d u jąc za razem  s tan za ­

p a ln y sk ó ry , m ający zn aczen ie leczn i­
cze .

T rzeb a zau w aży ć, że sk ó ra o d d z ia ­
ły w a n a tę sam ą d aw k ę p ro m ien i ro z ­
m aic ie , in d y w id u a ln ie . S tan zap a lny  
sk ó ry , jak i u m y śln ie w y w o ły w ać za ­
m ierzam y , n ie p o w in ien p rzek raczać  
p ew n y ch g ran ic . C zas trw an ia n aśw ie ­
tlan ia , o d leg ło ść lam p y  o d sk ó ry  m u szą  
b y ć śc iś le reg u lo w an e . T y lk o lek a rz d e ­
cy d o w ać m o że o  w sk azan iach d o s to so ­
w an ia p ro m ien i u ltra fio le to w y ch , jak o -  
też o  ich d aw k o w an iu .

W  k o sm ety ce p ro m ien iam i u ltra fu r  
le to w em i leczy m y  ró żn e  sp raw y , w  p ie r-, 
w szy m  rzęd z ie t- zw . trąd z ik i, o d m ro z i- 
n y , n iek tó re n aczy n iak i, jak o teź zab u ­
rzen ia w  p o ro śc ie w ło só w .

C o s ię ty czy s łab eg o p o ro stu w ło ­
só w , m . in . w  t. zw . ły s in ie p lack o w a-  
te j, to w y n ik i leczn icze są m n ie j w y ­
d a tn e , aczk o lw iek n ie raz d o sy ć e fek to ­
w n e .

P o za w spo m n ian y m  zak resem lecz ­
n iczy m p ro m ien ie u ltra fio le to w e p o sia ­
d a ją je szcze jed n o zn aczen ie k o sm e ­
ty czn e , w y w o łu ją m ian o w icie sz tu czn ą  
o p a len izn ę . N ależy , rzecz p ro sta , d b ać  
o to , b y „o p alać" sk ó rę jed n osta jn ie ,  
u n ik a jąc za ró w n o ja sn y ch , jak i c iem ­
n y ch p lam .

URZĘDOWE SPRAWOZDANIE TAR­

GOWE KOMISJI NOTOWANIA CEN
d n ia 4 . H I. 3 4 r .

W o ły :

p e łn o m ięsis te w y to czo n e n ieo p rzę -  
f^ an e ........................................ 6 2 — 6 8

m i' s te tu czo n e m ło d sze d o la t 3  5 4 — 6 0
m x is te tu czo n e s ta rsze  ....  4 6 — 5 0
B . ;n u e o d ży w io n e ........................ 4 0 — 4 2

B u h a je :

W y tu czo n e p e łn o m ięsis te  ....  6 0 — 6 4
tu czo n e m ięsiste ........................... 5 2 — 5 6
n ie tu czo n e , d o b rze o d ży w io n e s ta r­

sze ....................................   . 4 2 — 4 8
m iern ie o d ży w io n e ................... - 3 8 -4 2
K ro w y :

W y t-czo n e p e łn o m ięsis te  ....  6 2 — 6 4
tu czo n e m ięsis te ........................... 5 0 — 5 8
n ie tu czv . d o b rze o d ży w io n e  . . 4 0 4 4
m iern ie o o . w :o n e ... 4 2 -4 4

T ało w ice :

W y tu czo n e p z łn o m ięsis te  ....  6 2 — 6 8
tu czo n e m ięsis te ....... S 8 — 6 2
n ie tu czo ne , d o b rze  o d ży w io n e  . 4 8 5 4
m iern ie o d ży w io n e ... 4 0 4 2

M ło d zież :  

D o brz t o d ży w io n e • ....................
Ś W IN IE :

a ) p e łn o m ięsis te o d 1 2 0— 1 5 0 k g . 
ży w ej w ag i  .......... 6 0 8 4

b ) p eŁ to m ięsis te o d 1 0 0— 1 2 0 k g .
ży w ej w ag i ............................... ?0 7 8

Z ap isz  s ię  d o  T .R .P .


